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Dnia 25. Lipca w Wilnie. 


z Niżfzey Elby 2. Lipca, 

Deputowani Pru'cy od niema- 
łego czałfu m Peterburgu rezydu- 
jacy dla uprofzenia umnieyfzenia 
znacznych kontrybucyi na to Kro- 
leftwo włożonych, m eli to fzczę- 
$cie nad. 6. Czerwcaz uft Impe- 
ratorowey Jmśći uftylzeć że kon- 
trybucyeśim wfzyftkie f% odpu- 
fzczone aż do Oćtobra. Krolewic 
Henryk d. 26. jejzcze ftat przy 
Landsberg woyłko Mofkiewikie w 
Poznaniu się zgromadza, i wkrót- 
ce ku granicom Brandeburfkim 
Się pomknie. Lifty prywatne,kto- 
rym jednakże wiarę dać możem, 

naymują nam, że Kolberg od 
party; wóyfka Roffyifkiego jefto- 


C) 


pafanv, famo zaś oblężenie ma na« 
ftąpić, jak prędko Cięizka Artyle- 
tya do obozu przybędźie. 

z Paryża d.20. Czermcą. 

z Paray le Moiniał w Burgundyi 
oznaymiono o przypadku przykła. 
du podobno w dawnieyfzych cza- 
fach niemajacym: Pewny Graff 
młody od lat 19. Porucznik ja- 
zdy, gdy śię blifko gaju  pjrzeje- 
żdżał, niefpodźianie od wilka nie- 
zwyczaynćy wielkości á do tego 
wściekłego był attakówany. Beftya 
kilka fztuk komiowi z piersi i z 
pod gardła wyrwawfzy,  jezdca 
przymusiła piechotą potykać Się, 
lecz tyle oraz mu czafu nie po- 
zwalając, ile do dobyćia  fzpady 
” potrze- 


potrzeba było. W tym raźie nie- 
pochybnieby był od wilka ten Pan 
rczizarpanym, gdyby nəd lata mę- 
żnym nie był i zupełnie fobie 
przytomnym, uchwyciwfzy bo- 
wiem ręka jedna język pieniacy 
Się, druga, przednia prawa łapę 
zwierzęcia, á długo Się z nim pai- 
fowawizy, na koniec przymufzo- 
nym będąc język puscić, á w do- 
bywaniu ręki z gardła palec wiel- 
ki utraćiwizy, udało mu się czego 
życzył fobie, wśkoczyc na wilka, 
å kolanami zcbra jego tak ścifnąć, 
jako zwykli ktorzy dźikich koni 
ujezdżają. Po kilku godzinach ta- 
kiey jazdy poftrzegłizy chłopów 
uzbrojonych  Greff młody, krzy- 
knie na nich: ftrzelaycie: z razu 
Żaden z wieśniaków tyle ferca nie 
miał, aby rozkaz tak nieza yczzy- 
ny wypełnił, Lecz po kilkokro- 
tnym napomnieniu śmielfzy jeden 
gdy ftrzeli kulami trzema, chybił 
a afuknig tylko tegodźiw nego jezdca 
przefzył: Drugi potym przybli- 
„żymfzy śię, gdy poftrzegł Oficy- 
gra nis, uftrafzonego pierwfzym 
ftrzeleniem, i tak beftyą mocno i 
nieporufzenie trzymającego, Że ja 
na cel dobrze wźiąć można by: 
ło, jednym poftrzałem śmiertelnie 
wilka rani. Herkules nafz młody 


procz wielkiego palca wlzyftkie 
członki palrów innych u prawey 
ręki ftracił, lewą zaś ma barzo 
jako też obie nogi ranione. Po 
tey potyczce wroćił się do Dôn 
le Roy, gdźie pułk ftał jego, z 
kąd za poradą lekarzew pocztą 
do naybliżfzego brzegu morśkiego 
pojechał razem z twoim cyruli- 
kiem mając Się używaniem wody 
morfkicy uleczyć. i 

z Wiednia d. 18. Czermca. 

Z Sląfka przybyła iztafeta nas 


upewnia, że Generał Zaudhon nie* 


długo zabawi z oblężeniem Glatzu 
gdźie nie ma więcey jak 1500. gare 
nizonu, ito po więkfzey częśći 
inwalidow: dla czego Komendant 
Miefzczan przymusił do broni śię 
porwać, i warty na wałach odpra- 
wować. 

z Fertteramii d.23.Czermcą. 

Wczoraytza pogłofka, ŻE Zna 

czne korpus Francufkie ku Dullen= 
burg Się SĆiaga, dźis Się praw dźi, 
i wiemy zapewne że Dillenburg 
już jeft cblężony, jeśli Się prędko 
poddać nie zecł:ce, bon bardowa« 
niem mu pogrożono. 

z Pragi d. 19 Czermca. 


Generał Laudhon Glstz ze w fzyft- . 


kich ftron opafał, forteca ta gar. 
nizonu więccy nie ma jak 4. ba- 
taliony 


z 


Ty „49. 


taliony i $0. Hufsarów, A prócz te- 
go barzo fkąpo ma być w żywność 
i ammunicya opatrzona: Kommen- 
dant pyrajacyMiej fzczaniesślibyrazem 
zZgar iizonem bronićśięchóieli, wźiał 
odpowiedź: Że za zb] 1żeniem śię 
Krola Jmści Prufkiego do broni się 
nie porywal:, lecz los twoy na rę- 
ce Auftryackiego Garnizonu ed- 
dali, z kad się fpodźiewać moga: 
Że i teraz Prulacy przymufzać nie 
zechca do ftużb wojennych. Kom- 
mendant kilku którzy śmieley mò- 
wili zbić rofkazawfzy, oba 
ogniem i mieczem pogrożił, jeśliby 
podczas attaku na wałach i na mu- 
rachrazem z żołnierzami nie ftawali. 


z Thuryngii d. 18.Czerwca. 

W Gebefee Tenfiadt i innych 
roznych mieyl (cach anget 
Komiffarze Się nayduj, którzy za- 
kazali młynarzom wfzyftkim in- 
nego ż.dnego prócz wóyfkowego 
zboża nie przyjmować: mąkę zaś 
zarez wyfyłająę do Wanfried, 

z Hafyi d. 25. © ermca. 

W wieczor d.23 osm Reimentow 
Anzsielfkich z obozu pod Fritzlar 
pofzło do Ziegehayn. za ktoremi 
nazajutrz całe woyśko pomalze- 
rowało: O Francuzech wiemy, że 
Korpus od 15000, z znaczną Ar- 


tyleryą pod armatami fortecy 
Giefjea się położyło, co przymu- 
sito Generała Majora Luckner w 
nocy przed 23. z „Amonederg do 
Homburg sie propii dla poiirze- 
gania delizych obrotów. nieprzy- 
jaćielfkich. 
z Kliwii d. 21. Czerwca, 

Wóyfko które śię tu zgroma- 
dzało za nadefzłym ordynenfem 
Grafa de St: Germain d. 18. Ren 
przefzdifzy do Hrsbftwa Marck 
wtargngło: m JPefel mała liczba 
Jawalidow sig zoftała. Magazyn m 
Rurenond, i inne mnieyfze po rò- 
żnych Miaftach Geldryi przev o 
ža do Leodium: Wczoray po obie- 
dzie w Kołonii znaczne ćięmi trzęe 
Sienie uczuto, które jednak procz 
we fzkle i porcellan:ch żadney 
inńey znaczney fzkody nie uczy- 
nilo. 

z Frankfortu d.24. Czerwca. 

Onegday huk 2 armat o5. go» 
dźinie zrana, eż nan: o- 
znaymił wyjzd do Obozu pod 
Friedberg X.de Comdć i Ma łka 
de Broglio, który oitozni zoftawił 
ordynans tuteyfzemu Kommen- 
dantowi, i wfzyftl im Generałom, 
jako też Komiflarzom Francuikim 
zakazują cy Ww niczym śię nie pr Ze- 
ćiwić Komiftyi Celarśkiey moneto- 


C) wey 


wèy w Frankforcie Się - agitujsoćy, 

z Okolie rzeki Laba d.22. Czrmta. 

Woyśko Franculkie za rolkazemX. 
d Broglio w różnych kolumnach 
zmierzać się zdaje do granic Ha- 
fkich: wczorsy zrana generalna je- 
go kwatera była m Friedberg, po 
obiedżie w Hunnen, dźis ftaneła w 
Grunberg: przez Niddui Schotten 
wiele Reymentów piefzych i kon. 
nych udało sig ku pigorkom Zeld 
Kroker zwanym, gdźie ob*zem 
ftanxć mają: Pan de Blaifej tom 
men lans wżyk lekkich m Stasfze 
berg tint: drugie korpus wvyjk 
lekkich fpiefzy przez Weilburg i 
H be folms, w Giefen kilkafet po- 
fzoftnych bryk ordynanfu oczeki- 
wa coi dokąd wieść mija @ o- 
brotach Alliantów nic nas jelzcze 
pewnego nie dofzło, lecz w kilku 
dniach Ciekawych śię od. granic 
Haikich fpodźiewać trzeba no vin. 


z Frytzlar 27. Czermca, 

Generalna Kwatera Xiażgcia Fer- 
dynanda już jeft w Neujfładź M'e- 
sćie Mogunckim, wkilku dniach 
batalia być muśi, gdyż oba wóy- 
fka nieprzyjacielfkie do Siebie śię 
przybliżają, 1 równą ochotę do 
potkania śię ukazują. 


z Neapolu 2. Czerwea. 

Lifty naize z Madritu donoe 
fz że Król Jmść Hifzpańlki, ro- 
fkazał Don Andrzejowi Regio Ad. 
mirałowi fwojemu, ażeby z 10, 
okręrami wojennemi krążył na brze- 
gach Algieruywizytował wfzyftkie fta 
tki, jskieylolwiek badź ncyi 
ktoreby wchodźić miały do por- 
tu Stolicy tezo Kroleftwa Barba- 
rl, zbierał wfzyftkie ammunicye, 
ktoreby wieżiono dla Beja, ione 
przefyłał do Hifzpanii, gdźie wraz 
cena onych będźie wrócona, na. 
leżicym. Ta wiadc mość fkoro do» 
fzła do Algieru, Algierczyków mo» 
cno pottwożyła, wfzyfcy, prócz 
naydujacych się w ftronach Kala- 
bryi, 4 przeto wiedźieć niemogz4- 
cych o ninieyfzych rofkazach Kró- 
la Jmści Katolickiego, powrócili 
do portu. Za przybyciem Ekadry 
Hifzpańfkiey do 'Mediterranu, Sta- 
tek Algierfki ufz'dł do wyfep Ka. 
naryfkich. Mówią że dwa fłatki 
teyże Efkadry znaydują się w Cie- 
śninie Gibraltarśkiey, dla zabro- 
nienia tam rozboynikom wolney 
Żeglugi. Owòż zamyfty Hifzpan- 
ikiey Floty znacznie odkryte:już 
odtąd tylu różnym konjzkturom 
podlegać nie będą, 


